
Środa.
Dnia 9 (21) Marca 185-5 roku. M  77.
Onegdaj, uroczo odnawiająca się Świątynia Pańską, 

Karmelitów bosych na Krak:-Przedm:, jako w u- 
soczystość Sgo Jó z e fa , przepełoiona była pobożnymi. 
W ielką Mażę Stą celebrow ał W. JX . Sieklucki, Profe-
t m ł r  'n8r^UID ^ANA» w czasie k tórej głosił Słowo 
HOŻE z religijoem  namaszczeniem, W. JX . Bogdan. 
Po południu Nabożeństwo celebrow ał JW . JX . Dekert, 
P ra ła t M etropolitalny Sgo Jąna; Słowo BOŻE powie­
dział W. JX . Strutyński.

O ińPassja, w Kościele X X . X X . Karmelitów na 
irokyPrzedm:-, a ju tro  w Kościele A rch-Katedralnym 
J M etropolitalnym  Sgo J a n a .

Opisanie postępu, choroby to Bogu spoczywającego 
C e s a r z a , M ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a .

. ^ awaśniejszy  C esarz, w  skutku utocnego zaziębie­
nia, zachorow ał w ostatnich duiacb Stycznia, na szerzą- 
cą eię wówczas w m jeściegryppę, lecz nie zaniechał zwy- 
kłych swych zejęc, a stan zdrowia Jeg o  nie zapowiadał 
żadnych złych następstw; 4go zaś Lutego, w nocy uczuł 
niejakie ściśnięcie w piersiach, jakoby astmę.

ł . l P^ ada“ '-U’ “ I 888* s i«Dad2"yczaj silny upadek dzia­
nie TT ,‘ewe8° P ^ a .  Jednocze-śn e z tern dostrzeżono, ze dolna część prawego płuca

dotknięta Bryppą- Febry n ie  było, a puls z u p e łn i e  
o a tu r a lo y .  N a jja sn ieis zy  Pan p o z o s ta ł  w d o m u ,  z a c h o ­
wując najściślejszą dyetę.

Wieczorem tegoż doia, oddech w wierzchniej części 
lewego płuca stał się znacznie swobodniejszym ; przypa­
dłości, dowodzące jego chorobliwości, praw ie znikły. 
Najjaśniejszy P an wychodził z swego poko jH ijak  da­
wniej zajmował się Sprawami.

5go i 6go Lutego, wspom nione przypadłości w le ­
wem płucu znikły zupełnie. Kaszel zaś gryppowy obok 
oddania f le g m y , nie ustaw ał. J e g o  C e s a r s k ą  M o ść  nie 
wyjeżdżał zachowując dalej naznaczoną dyetę.

Za oadejściem pierwszego tygodnia W ielkiego Postu, 
M o n a r c h a  nie zważająe n a  różne przedstawienia, za- 
Czą ł przygotowywać się do spowiedzi, przy czem konie­
cznie zajść m usiała zm iana w dyecie; jednakże ustępu- 
ani £ r ,e ^ u jw a ją c y m  prośbom  lekarzy, nie wychodził 
ao ' J  au i 8go Lutego. 3
Drzedsi^Ut-8°  czuł się tak dobrze» obstaw ał przy 

u m ia rze  obejrzenia niektórych wojsk 
okiepn O a 'e ?  p °chó(1’ w ujeżdżalni Zam ku Inżenjer- 
• b f  r C o  od te8° ZflfD' a™ tak w dniu tym
1 ' "  l 0 «« L » 4 » .  bylo n iepodobni. Do-
i r ń ż n n  8,ę 8P r *ec 'w i a ł  w y jazd o w i CESARZA,

? f aPh J j' i( ]• 9 d 8od li»y 9ej M o n a r c h a  zacząłkaszlać hardziej, lecz j adł je 8 ż m  z dobrym apetytem *

<*) Doktor M; “d'P r .0a8il. » pomoeoika dla siebie. Cesarz r a ­
czy ł przeznaczyć Karelia, k tó ry  tow arzyszy ł przez ostatnie la t
l a ł i  Ce? B S K I " ' ?  * e wszetkich podróżach, i teo przy- JV odział w leczeniu od dma 8-g0 Lutego

l ig o  Lutego noc przepędzoną została spokojnie. -,le 
nazajutrz nastąpiły  dreszcze, a następnie silna gorączk® 
febryczna. T rudno było nakłonić J e g o  C e s a r s k ą  Moś^ 
do położenia się w łóżko; nakoniec M o n a r c h a  położył 
się okrywszy się ciepło, ale się nie rozbierając. Wie­
czorem okazała się transpiracja , a w ciągu nocy przy­
padłości zm niejszyły się. Język jednakże nie by ł czy­
stym , i okazało się rozdrażnienie wątroby.

12go Lutego, około obiadu, znowu dreszcze i znowu 
febryczna gorączka, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  pozostał p ier­
wszy raz przez cały dzień w łóżku. Przez ciąg obu tych 
dni, kaszel i wydzielanie się flegmy były nader um iar­
kowane. Wieczorem okazały się poty, a ponieważ ję ­
zyk oczyścił się cokolwiek, przeto z biegu choroby m o­
żna się było  spodziewać prostej febry, z niedyspozycją 
żołądkow ą. Depesza telegraficzna o rozprawie pod Eu- 
patorją, silnie wzruszyła N a jja ś n ie js z e g o  chorego. Za­
miast stopniowego zmniejszenia się przypadłości, febra 
przeszła w nieustanną; a język był gorszym ja k  po­
przednio.

13go i 14go Lutego febra nieustawała, i przez oba te 
dni N a jja ś n ie js z e m u  P a n u  było rano lepiej, a po połu­
dniu gorzej; noce zaś niespokojne i praw ie bezsenne. 
Język s ta ł się czystszym i był ciągle wilgotnym , przy- 
czem okazał się apetyt na wypicie filiżanki lekkiej her­
baty. Najm niejszego bóiu głowy, tak jak  i daw niej nie 
było; rozdrażnienie wątroby znikło.

15go Lutego, wydzielanie flegmy piersiow ej okazało 
się zmieszane cokolwiek z krw ią, ale zupełnie sw obo­
dne, a dolna część prawego płuca—  bardziej c ierp ią­
cą. Wieczorem J e g o  C e s a r s k a  Mość uskarżał się na 
ból podagryczuy w wielkim palcu u nogi; język był 
wilgotny, ale czystszy; głowa ciągle wolna i bez bóln.

16go Lutego, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  uczuł w dolnych, 
tylnych m uskułach żebrowych, z praw ej strony, silny 
ból. W wielkim palcu u nogi nie było bólu; wyrzuca­
nie flegmy, koloru szarego, obfite; febra um iarkowaua, 
po nocy przepędzonej dość spokojnie język wilgotny, 
więcej czerwony; apetyt na herbatę; głowa wolna i bez 
bólu. Wieczorem ból w krzyżu znacznie się zm uiejszył 
i już nie dolegał; ale dolna część prawego płuca pozo­
staw ała widocznie dotkniętą; okazało się bicie serca 
jak ie  i dawniej bywało u J e g o  C e s a r s k i e j  Mości; puls 
m iękki i słaby. Należy powiedzieć, że B łogosław ionej 
pam ięci M o n a r c h a  nie lub ił w ogóle, aby wrazie J e g o  
choroby wydawane były bulletyny. D la tego, bez J e g o

wiedzy, lecz z rozporządzenia  Najwyższej Rodziny, dla
jej Najdostojniejszych Członków i 08óbr do pałacu przy­
jeżdżających, pisane były w sali przyjęcia k ró tk ie  do­
niesienia, jak Najjaśniejszy Cesarz przepędzał noce.

l7go Lutego. N o 3 niespokojna; ko lor flegmy bar- 
dziej zółty. poprzedm eg0 j ,eg0 dllia ran 0  ło f  dJk b t
zupełnie swobodny, ję lyk ciągle jeszcze wilgotny, po 
brzegach i na końcu czerwony Za przebudzaniem się 
z nader krótkiego s n u ,  J e g o  C e s a r s k a  Mość lekko go­
rączkow ał,o czem jednak z a c h o w y w a ł  świadomość. Ku
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połudm ow  -  D osto jny  chory  nagle u c z u ł  s i lne  kłucie 
w leW' i Stronie p iers i ,  w tem miejscu, gdzie lezy »erce. 
P o  d w ó ch  godzinach silna ta p rzypadłość  przem inęła ,  
lecz t o raczka  febryczna wzmogła się; s k ło n n o ść  do go- 

mwg ia, k tó r ą  jednakże j e szcze  J e g o  C e s a r s k a  
 sie czesciei noia-

II.

Mość m ógł przezwyciężać, poczęła się częściej poja 
wiat; skóra sucha; wyrzucanie piersiowego szluzu zół-  
to-szare obfite i z znacznem wysileniem; puls by ł cią- 
gie nieregularnym zresztą miękkim, słabym. Rano, bez 
wiadomości C e s a r z a , lecz także z roporządzeoia Rodzi­
ny Najwyższej, wydany był bulletyn i podpisany je­
szcze przez trzeciego Doktora, Lejb-Chirurga Euochi-  
na po obejrzeniu przezeń J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , w r a z  
i  dwoma iuuym i leczącymi lekarzami. Na nieszczę­
ście, bulletyn ten, nie m ógł być dnia tego wydrukowa­
ny w gazetach, i wyszedł razem z późuiejszemi nu­
merami, w których opisywane były zmiany następne.

O trzeciej w nocy, na 18ty Lutego, przy uskuteczuio-  
nem obejrzeniu, okazały się najpierw w dolnej części  
prawego płuca jawne symptomata zaczynającego się 
paraliżu. Wyrzucanie flegmy na kilka godzin poprze­
dnio, stało się znacznie trudniejszem; wielki palec u 
nogi’ zostawał jak poprzednio, bez czucia, a skóra su­
chą. Ukazanie się tych niebezpiecznych symptomatów  
zapowiedziało brak nadziei w stanie C e s a r z a .  T y m ­
czasem, ból g łow y  i żadne uerwowe przypadłości miej­
sca nie miały; świadomość zupełnie jasna; oddech na wet 
mniej utrudniony chociaż rozszerzenie się paraliżu 
w płacach, w k i e r u n k u  od  d o łu  k u  górze, n ie  ustawa­
ło  O dwadzieścia minut na pierwszą po południu na­
stąpił skon J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  zupełnie spokojny, 
bez najmniejszych przypadłości kurczowych.

P o z o s t a j e  d o d a ć ,  że w c i ą g u  c h o r o b y  N a j j a ś n i e j s z e g o
Cesarza wszelkie środki lekarsk ie  używana były w czasie
w ł a ś c i w y m  i s t o s o w n i e  d o  p o j a w i a n i a  s i ę  p r z y p a d ł o ś c i ,  
o k a z u j ą c y c h  c h o r o b l i w y  s t a n  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .

W y d a n y  n a  imię Naczelnika Sztabu Zakładów Woj-  
skowo-Naukowych, Jenerał-Adjutanta, Jenerał-Lejtnan- 
td Rostowcowa.

P an ie  Jenerał-Adjutancie Rostowcow. Pełoiąc w cią­
gu dwudziestu z górą lat ważne obowiązki Naczelnika 
Sztabu Zakładów W ojskowo-Naukowych, mieliście za­
wsze na celu ustalenie i rozwinięcie ich urządzenia i do­
brego bytu.

W  Bogu spoczywający W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł  P a w ł o ­
w ic z ,  cenił wysoko waszę pełną światła pomoc w jego  
niezmordowanem o dobro tych Zakładów opiekowaniu  
się. W  ostatnich czasach J a także, śledząc z zamiłowa­
niem wychowanie szlachetnej młodzi, byłem świadkiem  
szczerych i gorliwych trudów waszych dla dojścia do celu, 
tak blizkiego Ojcowskiemu sercu wiekopomnego C e s a ­
r z a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a .  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył 
cieszyć się czynami poświęcenia się, jakierai odznaczają 
się na polu chwały wychowańcy Zakładów Wojskowo- 
Naukowych, którzy weszli do szeregów wojsk; wielu 
z nich dowiodło przelaniem krwi swojego przywiąza­
nia do Wiary, Tronu i Rossji; wszyscy czynami swemi 
dowiedli,  jak wysokie było ich ukształcenie moralne.  
Będąc przekonany, że towarzysze ich będą naśladować 
tak świetny przykład, przyjemnie Mi jest wyrazie wam 
Moją szczególną życzliwość za prawdziwie pożyteczną
służbę waszę. . . . . .  . -

Udzielając wam na znak serdeczuej Mojej wdzięczno­
ści, załączoną przy niniejszym brylantami ozdobioną  
tabakierę z Moim portretem, pozostaję ku wam zyczll-
wym.

Na oryginale W łasną  J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  ręką napisano;

„ A L E X A N D E R 11 
S. Petersburg, 20-go Lutego 1855 roku.

Z  P etersbu rga  26  Lutego (1 0  M arca).
R e s k r y p t a  C e s a r s k i e .

ru lie  yooiJa i*w M q s U
W ydany na im ię  Jeuera ł-A d ju tan ts ,  Jene ra ł-

L e jtnan ta  W itowtowa.
P an ie  Jenera ł-A dju tanc ie  W itowtow. W  ciągu trzech 

osta tn ich  la t gorl iw ej służby T ro n o w i i Ojczyzny w BO- 
i GU spoczywającego W iE K iE G O  X i ę c i a  M i c h a ł a  P a  
'w ł o w i c z a ,  byliście najbliższym pom ocn ik iem  J e g o  
; C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  w  doprow adzeniu  R orp usow  

G w ard y jsk ich  i G ren ad yersk leg o  do przyk ładnego  po­
rządku  i urządzenia. Następnie ,  gd y .0. W ™  

i nad  n iem i dowództwo, wy, ja k o  Naczelnik M e g o  sztabu, 
dopom agaliście  M i z takąż go r l iw o śc ią  w u trzym aniu  
tych w ojsk  doborow ych  w tym św ie tnym  stanie, przez 
k tóry  zwracały  zawsze na się N a j m i ł o ś c i w s z ą  uwagę 
w iekopom nego C e sa rz a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a -  J^w sze  
Mi było przy jem nie  oddawać z u p e ł n ą  sprawiedliw ość  
gorl iw ym  dążeniom  waszym do dojścia do tego wyso ie* 
go cela . Obecnie, uznając  za sprawiedliw y obow iązek 
pow tórzyć  wam serdeczną Mą wdzięczność za n iezm or­
dow ane i użyteczue trudy wasze, udzielam wam na znak 
M o j e j  dla was żjez liwości, za łączoną przy niniejszym, 

, b ry lan tam i o td o b io u ą  tabakierę  z M o im  portre tem .
1 Pozosta ję  ku  wam życzliwym.

Od Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  zawiadamia się 
niniejszero: że codzienue nabożeństwa żałobne u zwłoa  
N a j j a ś n i e j s z e g o  w Bogu spoczywającego C e s a r z a  M i ­
k o ł a j a  Igo, zamiast o p ie rw sze j z po łu dn ia , odprawiać 
się będą o godzin ie dw unastej.

R o z k a z y  M in is t r a  W o j n y .
S. P etersbu rg  22go Lutego 1855 roku. NN. 35  i 36. 

Jako dodatek do rozkazu w y d a n e g o  d o  W y d z i a ł u  
W ojny za N. 32m, oznajmia się co następuje, dla nale­
żytego wykonania: .

* W pierwszym i drugim kwartale, \ w ciągu 12 tygo­
dni począwszy od dnia skonu N a j j a ś n i e j s z e g o  w  Bogu  
spoczywającego C e s a r z a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  woj­
ska nosić mają od l8 g o  b. Lutego grubą żałobę, t. j. na 
kaskach, sz l i f a c h ,  akselbautacb, szarfach, bandolierach, 
temblakach i na lewej ręce. , .

W trzecim kwartale, w ciągu następnych szesciu ty­
godni, nosić krepę na kasku, temblaku i na lewej ręce,
—  oraz , .

W czwartym kwartale, w ciągu ostatnich szesciu ty­
godni, nosić krepę ua ręku.

W dni galowe żałoba nie ma się  nosie.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  N a j w y ż e j  rozkazać raczył: Sztab 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i ,  w  Z a r z ą d z i e  Zakładów 
W o j s k o w o - N a u k o w y c h ,  n a z w a ć  Sztabem Głównym Ji
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g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w Z a r z ą d z i e  Zakładów Wojsko- 
w ° - N e u k o w y c b .

® lej N a j w y ż s z e j  woli oznajmiam Wydziałowi Woj- 
°y>dla wiadomości i Dależytego wykonania.

^odpisał: Jenerał-Adjutant X iązęDolgorukow  1.

R o z k a z  Z a r z ą d z a j ą c e g o  G ł ó w n i e  D r o g a m i  K o m m u - 
n ik a c y i  i  B u d o w l a m i  P u b l ic z n e m u  

w 8. Petersburgu 22gu Lutego 1855 r., N. 43. 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  N a j w y ż e j  rozkazać raczył: siały 

oa r. Newie w  S. Petersburgu most Z w i a s t o w a n i a , —  
którego budowa uważaną była w przeciągu prawie stu­
lecia za plan niepodobny do wykonania, i który z woli 
N a j j a ś n i e j s z e g o  w  Bogu spoczywającego C e s a r z a  Mi­
k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  zaczęty został w 1843 r., oraz na 
skutek osobistego opiekowania się J e g o  C e s a r s k i e j  M o ­
ś c i  ukończony zupełnie w 18-50 roku, nazywać rmo- 
stem M ikołajewskim ", na pamiątkę dobrodziejstwa 
przez N a j d o s t o j n i e j s z e g o  M o n a r c h ę  mieszkańcom sto­
licy wyświadczonego.

O  t a k o w e j  N a j w y ż s z e j  J e g o  C e s a r s k e j  M o ś c i  w o l i  
p o d a j ę  d o  w i a d o m o ś c i  d la  w y k o n a n i a  j e j .

Podpisał: Jenerał-Adjutant Hrabia Klejnmichel.

Rozkazem C e s a r s k i m , w Wydziale Wojskowym, p. o. 
Finlandzkiego Jeoerał-Guberoatora i Komenderujący 
Wojskami, w Fiulandji rozłożonemi, Jeuerał-K water- 
mistrz Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Jenerał-Adjutant Berg ls zy ,  zatwierdzony został F in ­
landzkim Jeuerał-Guberoatorem i Komenderującym 
Wojskami, tam rozłożouemi, z pozostaniem Człon­
kiem Rady Państwa, Jenerał-Adjutantem i w Sztabie 
Jeneralnym .—  Jeneralnego Sztabu Gwardji, Jenerał- 
Adjutant Baron Lieven, przeznaczony został na Jenerała- 
Kwatermi8trza Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, z pozostaniem Jenerał-Adjutantem i w Jeneral­
nym Sztabie Gwardji._____________

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: 1) 
StaDislaw0W a m 0 H0M>icz,Lakiernik,rodemz W arszawy, 
który w r .  1843 za otrzymanym paszportem wyjechał 
za granicę i tam należał do powstania w Krakowie; 
2) jakoteż Stanisław Szpadkow ski, b. Aplikant Sądowy, 
który w r. 1848 zbiegł za granicę i służył w legjonach 
W ęgierskich, uznani są za wygnańców, i ulegają ka­

rze konfiskaty majątku, bąć już zasekwestrowanego, 
bąć następnie jeszcze wykryć się mogącego, a to we­
dle prawideł postanowieniem z d. */u  Kwietnia 1835 
roku wskazanych.

Urząd Lekarski Gubernji Augustow skiej.—  Zawia-
a I ’ ** Wakuie posada Akuszerki m. Sejn, z płacą 

rs. 40 roczuie. Kandydatka mająca zamiar ubiegania 
się o nią, winna zauieść prośbę do Urzędu Lekarskiego 
w Suwałkach, załączając dowody swej kwalifikacji, 
oraz inne przepisami wymagane.—  Inspektor Lekarski,  
Radca Dworu, Dr Med: L. Sokołowski. Sekretarz, 
Biedrzycki.

Dla ułatwienia mieszkańcom Guberoji Lubelskiej na­
bywania soli, przedaż tejże od dnia 25 b. m. otwartą zo­
staje w składzie tymczasowym w Bachowie czyli Anno­
polu, i trwać będzie do wyczerpania znajdującego się 
tam zapasu.

J W. Jenerał-Adjutant Baron Lteven, Jenerał-Kwa- 
termistrz Sztabu Głównego JEGO CESARSKIEJ MO­
ŚCI, dnia wczorajszego po południu, wyjechał do Pe­
tersburga.

D. l 8 go b. m., zeszła z tego świata w dobrach swoich 
Brzoza, w 55  roku życia swego, i .  p. Zofja z Hrabiów 
Starzeńskich Hr: Ożarowska, Małżonka J W. Adama Hr: 
Ożarowskiego, Jeuerała Jazdy i Seoatora.

Xiądz Bernard Kossobudzki, Kameduła, w d. 18 b. m. 
przeniósł się do wieczności. Zwłoki Jego pochowa­
ne zostały dnia wczorajszego w grobie przy Kościele 
w Bielanach.

Jutro , jako w trzecią rocznicę skonu ś. p. Heleny 
z Tarczyńskich Borkowskiej, odbędzie się w Kościele 
XX. Kapucynów  ogodz: lOej z rana, Nabożeństwo żało­
bne; na które, pozostałe Dzieci, zapraszają.

W smutku pogrążeni pozostała Wdowa wraz z Sy­
nem po skonie ś. p. Franciszka Borgiasz Głuchowskie­
go, b. Konduktora PocztamtuNadwornego, zmarłego 
w d. 2 b. m. w Kownie, i tamże pochowanego, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów Nie­
boszczyka, do Kościoła XX. Pijarów, przy ulicy Sgo 
J a n a , na żałobne Nabożeństwo, jutro ogodz: lOej rano 
odbyć się mające.

Jutro, o  godzi: 91/* * rana. w Kościele XX. Reforma- 
•  tów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 

Emilji Giżewskiej; na które, pozostały Mąż, Krewnych, 
K o l e g ó w  i Przyjaciół zaprasza.

D o ia l3 b .  m., po ciężkiej chorobie, zm arł w m.Ostro- 
w iu  Gub: Płockiej, Lodwik-Adam Schweiger, Apte­
karz i Obywatel tamtejszy, w wieku lat 45. Na uczcze­
nie pamięci jego, odprawione zostanie żałobne Nabo­
żeństwo za spokój duszy, w Kościele X X. Bernardynów, 
jutro, o go: lOej z rana; na które niniejszem, Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza się.

Dzisiejszej nocy, po krótkiej chorobie, przeniosła 
się do wieczności, w 80tym roku życia, ś. p. F ilipina 
z Baillieu, 1 go ślubu Fiszer, 2go Remer, pozostała 
Wdowa po Doktorze Medycyny.

W dniu 2 b. m. i r., zszedł z tego świata ś. p. Józef 
Węoki. Urodzony w Xięztwie Poznańskiem  r. 1785, 
przybył w r .  1806 do W arszaw y  i spólnie z P . Z aw adz­
kim  założył xięgarnię. Przed kilkunastu laty opuścił 
ten zawód, i na łonie szczerej przyjaźni, we wsi Drwa- 
lewie Pcie Czerskim, dokonał spokojnie reszty swego 
żywota, mając wieku lat 70. Jeżeli cicbe cnoty okupić 
sobie mogą łaskę u PRZEDWIECZNEGO, to bezwąt- 
pienia ś. p. Józef Węcki, otrzyma przed JEG O  Tronem 
wieczoą i zasłużoną nagrodę. N. N.

Dnia 14 b. ro. umarł w Krakowie, Obywatel tam­
tejszy Hilary U eeiszewski, Członek Towarzystwa Na­
ukowego Krakowskiego, b. Dyrektor Teatru tamże i 
Autor pism wielu. Zył lat 53. Zostawia krewnych
w K ró le s tw ie .

już j pod Zawichostem  ruszyły lody na Wiśle. We­
dług bowiem otrzymanej wczoraj wieczorem sztafety, 
woda tamże wezbrawszy do stóp 13 cali 8 nad zero, 
uoiosła uformowane z lodów zatory, które ruszyły 
całą szerokością rzeki i nader gęsto płyną. U nas pod 
W arszawą  do wczoraj, lody górne stsły. a wysokość 

wody na W iśle  dochodziła stóp 12 cali 7 . - -D * iś rau0 
stan wody stóp 12 cali 8.
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Tak więc zim a  eeszła już z pola,'ale tylko kaleudar- 
I skiego, bo na rzeczywistych polach pozostają jeszcze 
ślady jej przejścia. Zakończyła się oua nadzwyczajnym 
wichrem, który przez dwa dni ubiegłe, to jest onegdaj 
i wczoraj, dął uiemiłosiernie, attakując czapki i kape­
lusze przechodniów, a nawet i zrywając im takowe 
z głowy. Dziś pierwszy dzień wiosny, i Słońce wznak 
Barana  wstępuje.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają rs .5  kop: 
341/*? za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
77 kop: 62, wartość kuponu rs. 1 kop: 888/o; za lu ty  
zastawne  IHgo Okresu oprócz kuponu, dają rs. 15 kop:

I 10, wartość kuponu kop: 14g/g.

A n g l ja .— Arabian  przywiózł wiadomość z Melbour­
ne w A u itra lji, do 16go Grudnia; porządek został już 
przywrócony euergją Gubernatora Hothom  i władz 
miejscowych. Po bitwie, która dość krwi kosztowała, 
w dniu 6 Grudnia ogłoszono w minach Ballarat prawo 
wojenne, ale spokój tak zupełnie przy wrócono, że już 
w d o iu 8  prawo to odw ołaoo.— Z Kap donoszą, że 
Jenerał Hollenderski P reloriu t, głodem wymorzył 
zamkniętą w jaskini hordę kafrów , karząc ją za za­
mordowanie kilku Europejczyków. 900 trupów liczo­
no zewnątrz jaskini, a wewnątrz więcej jeszcze znaj­
dować się ich miało. Wyprawa Jenerała P retorb ist 
trwała dwa miesiące; miał on 500 ludzi, 110 wozów i 
dwa działa. Ta kara przejęła krajowców osady Kap 
wielkim postrachem. (Neue Pr: Ztg).

Austria . —  Od I5 g o  b. na. n ie  w ydają  już bu le tyąów
0 zdrowiu Cesarzowej. — P. B ruck  objął już ministe- 
rjuro skarbu. (Schl: Ztg).

F ra ncja . P aryż 15 Marca. — Wezwania na Nabo­
żeństwo żałobne za duszę w BOGU spoczywającego N aJ- 
ja ś n ie jsz b g o  C esa rza  M ik o ł a ja  Igo, odbyte w Kaplicy 
R oseyjskiej, przy ulicy Faubourg S t. Honore, wydane 
zostały przez P. Setback , który pod nieobecność Posła 
Rossyjskiego, reprezentuje tu interesa Rossy je  kie. 
Wielki tłum osób się zebrał, a Kaplica ledwie go po­
mieścić mogła; znajdowały się tam wszystkie znako­
mitsze rodziny zagraniczne, wielu znakomitych wojsko­
wych; Posłowie Mocarstw sprzymierzonych z Rossją , 
byli w wielkich mundurach. Xiążę Hieronim  przysłał 
2ch swyeh Adjutautów; Xiężna Matylda, zawsze goto­
wa spełnić obowiązki wdzięczności, obecną była całe­
mu Nabożeństwu. (Ind: Bel:).

H is z p a n ja . — W Morelli odkryto spisek karlistow- 
tk i;  winnych aresztowano.— Z powodu trudności sta­
wianych mu przez niechętnych, P. Madoz podał się dy­
misji; Królowa jej nie przyjęła. P a p ie ż  domaga się od­
dalenia tego finansisty z gabinetu. Espartero, 0'Donnel,
1 inni Ministrowie popierają P. Madoz. — Skarb cią­
gle w trudnem znajduje się położeniu; kilku kapitali­
stów jednak zapewniło mu forszusa, pomiędzy innemi 
P- Mateu dał 8 miljo: realów oa pierwsze potrzeby. — 
Deputowani często starają się i naradzają w kwestji Se­
natu; zdaje się, że Izba weźmie pod rozwagę wniosek 
P. Olozaga, żądający wyborczego Senatu.-— W d. 19 
odbędzie się inauguracja kolei żelaznej z M adrytu  do 
Albacete, opóźniona z powodu niepogody. Po zatwier­

dzeniu ustąpienia P. Salamanca, koleś do Ahnanso, ro­
boty zaraz się rozpoczną i wkrótce Madryt połączony 
będzie z Alicante, i jego portem.—  Wiadomości z pro­
wincji dochodzą dobre pod względem karlistów , sm u­
tne zaś pod względem nędzy wszędzie panującej, i coraz 
zwiększającej się.—  Kortezy w d. 15 b. m., odrzuciły 
wniosek żądający utworzenia Senatu, częścią za pomocą 
wyborów, częścią przez mianowania królewskie, (lud: 
Belge).

T u rcja . —  Z Konstantynopola donoszą pod dniem 
5  b. m., że P. Lessept odjechał do E gip tu , nie ukoń­
czywszy jednak swego interesu o przecięcie kanałem 
międzymorza Suez. Nie mógł on się porozumieć z Lor­
dem Redeliffe. Wyjazd P. Lesseps zrobił wielkie wra­
żenie w Porcie, ale większe zrobi jeszcze w Egipcie , 
boViee-Krół wielką wagę przywiązuje do wykonania 
projektu Pana Lesseps. — A ustrja  domaga się, by 
Xiążę Stirbey  stanowczo zatwierdzonym został na go­
dność Hospodara W ołoszczyzny. Śledztwo o działa­
niach tego Xięcia, wcale dlań pomyślnie nie wypadło. 
Nie wiadomo, czy Lord Redeliffe  rozpocznie na nowo 
oppozycję przeciw Xięciu Stirbey; być to bardzo może, 
bo P. ft ruck  już niem a w Konstantynopolu. (Ind:Bel:).

DOTIESIENIl.

SKŁAD MAURYCEGO SACHS
w WROCŁAWIU,

zaopatrzył się w bogaty dobór 
J I A T E K J I  NA Ż A Ł O B Ę

WEŁNIANYCH, KASZMIROWYCH i JEDWABNYCH: 
Hrepa czarna Igo gatunku, Sukna, Merinos, KA- 

' SZMIR, Rips wełniany, Bareż podwójny i pojedynczy, Poux- 
łde-soie, Gros de Tours, Mory, Axamity. 
k Wielki dobór SUKIEN z WOLANTAMI a dispositions,/ 
^jedwabne Bareży, Grenadine i Krepowe. *
V Pawdziwe RĘKAWICZKI fabr: Jouvin, WACHLARZE^ 
^Jedwabne POŃCZOCHY dla mężczyzn i kobiet.

Obstalnnki przesyłane wprost Domowi w Wrocławiu,® 
klub pod adresem Kommissanta P. 85EYJIONAĆ 
^ T O E P Ł I T K  w  W arszawie (Leszno N r 737/#), b ę d ą ' 
'natychm iast wypełniane.

śjf&m P rzy “ l 'cy Krako:-Przedm:, w domu PP. W izytek, 
jjMnwŁ są do sprzedania: para KONI wałachów, skaro- 
J fc fe 3 P n fc  gniadycb, rosłych; dwa POWOZY, w dobrym sta- 

nie, z których jeden zfordeklem; SANKI; Chomonta, 
i rozmaite rekwizyta stajenne. Wiadomość u Stangreta W alente­
go, lub tez pod N r 431, na K r a k :- P r z e d m : ,  na 2m piętrze, u W ła ­
ściciela.

B I E L A W Y  Augustowskie, nadeszły da Skła- 
du Win i Korzeni Edwarda Koelicben, przy rogu 

ulic Długiej i Przejazd N r 565/6,— Tamże nadeszły świeże
d a k t y l e .

Doia 19 b. m. w  Kościele Katedralnym Śgo Jana, zapomniaoo 
TRZCINĘ, na krześle zawieszoną, krzyw ą, na końcu i w srebro 
okutą, na końcu zakrzywienia dwie litery duże O, W ., poniżej ko- 5 
laoka napis małemi literam i: „Pamiątka Pielgrzymki na Jasną Gó- g  
rę  w Częstochowie, dnia 15 Sierpnia 1852 r .”  Łaskaw y Znalaz­
ca raczy oddać do tejże Zakrystji, lub pod N r 463, dom Łagiewnl- 
ckinb, obok Ratusza, na le  piętro, nad Bawarją, za nagrodą rs. 1.

Dziś rano zimna stopni 1- Wczoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 12 cali 8.

W  Drukarni jK urjeraW nrsz:—  Wolno drukować d. 9 (21) Marca 1855 r.— Starszy Cenzor, F. Sobietzcsański.


